
Pro tokół
7. posiedzenia, I. sesyi, IX. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 24. września 1908.

Początek o godzinie 10 minut 30 przed 
południem.

P rzew odniczący : Marszalek krajowy
JE . Stanisław hr. Badeni.

Sekre ta rze :  Mieczysław Urbański, S ta ­
nisław H enryk  Badeni, Jan  W asung, Za­
chary asz Skw arko .

Obecnych posłów 136.

Ze strony R ząd u :  c. k . W iceprezydent 
Nam iestn ic tw a Włodzimierz hr. Łoś.

Marszałek konsta tu je  dostateczną ilość 
posłów i otwiera ^osied senio.

M arszałek  oznaimia, iż protokół 5. p o ­
siedzenia uw aża za przyjęty, gdyż nie wnie­
siono przeciw niem u żadnych zarzutów  ; p ro­
tokół 6. posiedzenia złożony jest  w biurze 
sejmowem do przejrzenia.

Sekre ta rz  p. S tanisław  Henryk hr. Ba­
deni odczytu je  spis petycyj wniesionych po 
dzień 24. września 1908 roku, które przy­
dzielono następującym  komisyom, a miano­
wicie :

Komisyi budżetowej : L. s. 980, 996 do 
998, 1 0 0 0 -1 0 0 8 ,  1 0 1 3 -1 0 1 9 ,  1021— f e ,

1024— 1027, 1029, 1030, 1033— 1035, 1039,
1042, 1043,- 1046— 1048, 1050, 1053, 1061
do 1065, 1067, 1070, 1071, 1072— 1075, 
1078— 1080, 1083, 1084.

Komisyi szkolnej: L. s. 978, 1009,1010, 
1036— 1038, 1040, 1041, 1051, 1052, 1054,
1057, 1058, 1069, 1077, ,082.

Komisyi g m in n e j : L. s. 1068.

Komisyi pe tycy jne j: L. s. 999, 1031.

Komisyi ad m in is t racy jn e j : L. s. 994, 
995, 1045.

Komisyi p raw niczej: L. s. 1032.

Komisyi drogowej: L. s. 979, 1012, 1049,
1059.

Komisyi p o d a tk o w e j: L. s. 1011, 1020, 
1023.

Komisyi ko le jo w ej: L. s. 1056, 1085.

Komisyi w o d n e j : L. s. 1044, 1055,
1060, 1066, 1076.

Komisyi reformy w yborcze j: L. s. 1028, 
1087.

Po  odczytaniu petycyi L. s. 1041 W y ­
działu pow. Pilzno o wyznaczenie 20.000 K
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na usunięcie przerw  w kom unikacyi z po­
wodu klęsk elementarnych przem aw ia p. 
Krężel, popierając tę petycyę.

Po  odczytaniu petycyi L. s. 1042 Tow. 
dobroczynności Pań w Jaśle  o zapomogę dla 
ochronki przemawia p. Pastor, popierając 
tę  petycyę.

Sekretarz p. S tanisław  H enryk  hr. Ba- 
deni odczvtuje spis dalszych petycyi, k tóre 
przydzielono odnośnym komisyom jak  wyżej.

Marszalek wzywa sekretarzy do odczy­
tania złożonych wniosków i interpeiacyj.

Sekre tarz  p. Urbański, a następnie p 
Skwarko odczytuje zgłoszono wnioski i in- 
terpelacye, które  opiewają:

W n i o s e k  n a g ł y  

posła Długosza i tow.

Wysoki Sejmie!

Sprawozdanie  W ydzia łu  krajowego 
z dnia 11. w rześnia  1908 o tegorocznych 
klęskach elem entarnych  nie zaliczyło po­
wiatu gorlickiego do rzędu tych powiatów, 
k tó re  potrzebują  pomocy i uw aża  powiat 
gorlicki jako  nienawiedzony k lęską  ele­
m entarną .

Dla uzasadnienia  tej opinii powołuje 
się W ydz ia ł  krajowy na fakt, iż władze 
powiatowe nie dostarczyły  w należytym cza­
sie sprawozdania  o klęsce, z czego wnosi 
o pomyślnym stanie powiatu.

Supozycya taka, op iera jąca  się na z a ­
niedbaniu  ze s trony Rady powiatowej sw e­
go obowiązku, je s t  niedopuszczalną, ludność 
powiatu klęską rzeczywiście dotkniętego 
krzywdzącą, a to tem bardzie j ,  iż pozostaje 
w widocznej sprzeczność z d rugą  częścią 
omawianego sprawozdania, które stwierdza, 
że aż 30 gmin było nawiedzonych gradem, 
20 gmin dotknię tych klęską wylewu, a 21 
gmin uległo w skutek  ulewy i słoty zna­
czniejszemu zniszczeniu plonów.

W  rzeczywistości jednak  szkoda przez 
ludność powiatu gorlickiego poniesiona nic

ustępuje rozmiarami i grozą owym powia­
tom, które W ydział krajowy zaliczył do I. 
grupy najciężej dotkniętych okolic kraju.

W edług zestaw ienia  dokonanego dla 
komisyi ratunkowej oraz wedle zebranych 
przoz wnioskodawców wiarygodnych rela- 
cyi przełożeństw 50 gmin powiatu, szkody 
w 12 gm in jch  p rzekraczają  . . . 75°/()
w 38 |  „ . . .  50%
zaś reszta 39 gmin górskich zamieszkałych 
przez ludność ruską, straciło paszę dla by­
dła przeszło w połowie.

Zważywszy, że cytowanem sp raw ozda­
niem Wydziału krajowego — powiat gor­
licki został niesłusznie zdyskwalifikowany 
i osunięty z rzędu tych powiatów, k tóre  po­
trzebują  pomocy i pozbawiony nadziei 
należytego uwzględnienia przy dalszej 
akcyi ra tunkowej, wnoszą p o d p isa n i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby 
przy rozdziale zapomóg dla ludności w po­
wiatach dotkniętych klęskami e lem entarne- 
mi odnośnie do powiatu gorlii kiego wziął 
za podstawę faktyczny stau rzeczy.

Lwów, 23. września 1908.

W n io s k o d a w c a : 
W ładysław Długosz.

Stapiński, Jampolski, S tyla, Kędzior, Cipser, 
Hanczakowski, Bojko, Pastor, W itos, Cie- 
luch, Stefczyk, Bernadzikowski, Żardecki, 
Krężel, Jedynak, Ptak , Lewakowski, Z am oy­

ski, Skolyszewski, Myjak.

W n i o s e k .

Wysoki Sejm raczy uchw alić :

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby obok soli mielonej spowouował dostar­
czenie ludności soli kuchennej bruchowej 
w dobrej jakości.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby do powiatów podgórskich, a szczegól­
niej do powiatu żywieckiego, gdzie jes t
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chów owiec, w ysyła ł sól kuchenną po tej 
samej cenie, jak  sól mieloną.

W n io sk o d aw ca :  
Szwed w. r.

Stapiński; Korol, Dumka. Kiweluk Kuro- 
wiec, Bojko, Sandulak, W inniczuk, Myro- 
n iuk-Zajaczuk, T racz , Pastor, Cielecki, T 

S taruch, Sodomora, Krysowaty.

W n i o 8 e k.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by zbadał rentowność i użytkowność budo­
wy kolei łączącej Brody na Założce z T a r ­
nopolem i zdał o tern spraw ę na następnem 
zebraniu  Sejmu.

We Lwowie, dnia 23. września 1908.

W n io sk o d aw ca :
Riltel w. r.

T . Cieński, Czartoryski, Sala, Maiss, Me- 
ruuowicz, Federowicz, Michałowski, Sehnell, 
Landau, Dudykiewicz, Gniewosz, p in iń s k , 
Weiser, Doliński, Ciuchciński, Niemento- 
wski, F ruchtm ann, Maryewski, Bandrowski,

St. IL Badeni.

W n i o s e k .

U staw ą sejmową z dn ia  10. listopada 
1905 ustanowioną została dla miast m ają­
cych prawo propinacyi stosowna dotacya 
k ra jow a z chwilą zgaśnięcia tego prawa. 
Przy pow zięciu  owej decyzyi kierował się 
Sejm zasadą, iż miasta rzeczone nie posia­
dają  w praw dzie  tytułu j raw nego do tak ie­
go żądania, lecz s tanow ią  część kraju, która 
ma do spe łn ien ia  wyższe zadanie ekonomi­
czne i ku lturalne, a potrzeb tych dla brakn 
środków m ateryalnycb spełniać nie są 
w stanie.

W  podobnie trudnein położeniu, ja k  
miasta już dotacyą objęte, znaleźć się mają 
również .c iasta  Brzeżany, Buczacz, Gorlice, 
Jaw orów  i W adowice, które należą do s ta ­
tutu organizacyjnego z r. 1889, mają te sa ­

me zadania kulturalne do spełnienia, a rno 
żność tę z chwilą zgaśnięcia prawa p ropi­
nacyi u tracą ,  gdyż z prawa tego do ty ch ­
czas, choć pośrednio, lecz w sposób wyda­
tny również korzystały.

W czasie uchwalenia funduszu dotacyi 
dla innych miast nie było jeszcze możliwem 
ustalenie dotacyi dla m iast powyższych, 
gdyż nie był wyjaśnionym ubytek w do­
chodach, jakie miasta te wskutek zgaśn ię ­
cia p raw a  propinacy doznają.

Miino to na posiedzeniu sejmowem 
z dnia 11. listopada 1905 uchwalono nas tę ­
pującą rezolucyę :

„Fejm uznając  trudności finansowe 
miast objętych s ta tu tem  organizacyjnym 
z r. 1899, k tóre  dotacyi z funduszów kra­
jowych z tytułu zgaśnięcia praw a propina­
cyi nie mają, lecz z p raw a propinaeyi po­
średnio koizystały, poleca Wydziałowi k r a ­
jowemu, aby zbadał potrzebę dotacyi tych 
miast z funduszów krajowych i przedłożył 
Sejmowi odnośny wniosek w czasie wła­
ściwym “.

P on iew aż  chwila zgaśnięcia p raw a 
propinacyi się zbliża, a miasta rzeczone, 
m ając  gospodarkę gminną opartą przewa 
żuie na dochodach z tego prawa prcpina-  
cyjnego, znalazły się obecnie w Urytyczuem 
położeniu, wym agającem niezwłocznego roz­
patrzen ia , przeto w nosim y:

W ysok i i ejm raczy u c h w a l ić :

W zywa się W ydzia ł krajowy, aby po 
myśli rezolucyi sejmowej z dnia 11. liso- 
pada  1905 zbadał potrzebę dotacyi m ia s t :  
B rzeżany. Buczacz Gorlice, Jaw o ró w  i W a ­
dowice i na  najbliższej sesyi sejmowej prze­
dłożył wniosek właściwy.

W n ioskodaw ca  
Schatzel w. r.

Maiss, Pastor, Bednarski, Michałowski, Kie­
ski, Jabłoński, Bandrowski, Merunowicz, 
Federowicz, Skarbek , Rittel, Ciuchciński,

Battaglia, Adam , St. H. Badeni.
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I n t e r p e l a c j a

posłów Battaglii  i tow arzyszy w sprawie 
pom nożenia  personalu technicznego przy 
władzach politycznych w Galicyi, jego spe- 
cyalizacyi oraz o twarcia lepszych widoków 

awansowych dla tego personalu.

Liczba techników, zatrudnionych w g a ­
licyjskiej służbie politycznej jes t  w s tosun­
ku do potrzeby tak  zuikająco mała, że 
wskutek tego w wielu okręgach budowla­
nych sprawy przemysłowe (udzielanie kou- 
sensów przemysłowo-policyjnych dla za k ła ­
dów przemysłowych) leżą miesiącami i la­
tami — nadzór i konserw acya dróg, budo­
wli w odnych i budynków  publicznych nie 
może odbywać się prawidłowo, co pociąga 
za sobą deteryoryzacyę i tern większe na­
s tępnie  w ydatk i — bardzo często kredyty 
(n. p. w dziale drogowym, wodno-regula- 
cyjnym, konserw acyi budynków szkolnych) 
nie są  wyczerpywane i przepadają  — wy­
pracow yw anie  projektów na nowe budowle 
i ich w ykonan ie  przewleka się o długie 
lata.

Szkody, w ynikające z tego stanu rz e ­
czy, spowodowanego przedew szyslk iem  bra­
kiem personalu, można bez najmniejszej 
p rzesady  szacować na krocie tysięcy ro ­
cznie.

S tosunek  liczbowy sił technicznych w 
Galicyi do sił w wielu krajach  koronnych 
przedstaw ia  się n a d e r  niekorzystnie.

Dalej panu je  ta anormalność, że in ży ­
nier drogowy lub architekt nieraz musi 
w ydaw ać opinię o skom plikow anych u rzą­
dzeniach fabrycznych, wym agającą  s tano­
wczo specyalisty. Należałoby złożyć z in­
żynierów budow y maszyn, k tórych  liczba 
je s t  niedostateczna, oraz z chem ików -techno­
logów, k tórych dotąd w służbie politycznej 
wcale niema, sz tab  techniczny dla opinio­
w an ia  tych spraw  przemysłowych, które 
wobec niesłychanego postępu techniki pro­
dukcyjnej w ym agają  specyaluych wiado­
mości.

Należałoby takie  siły przydzielać od­
działom budowniczym starostw  tam, gdzie 
przem ysł silniej się rozwija. Należałoby u- 
możliwić im zawodowe kształcenie się pra­
ktyczne przez udzielanie urlopów i zasił­
ków na zwiedzanie fab ryk  i s tudya za g r a ­
nicą.

W reszcie  — bardzo truĄńo dziś o n a ­
rybek  dobrych sił technicznych dla służby 
państwowej wobec tego, że liczba posad 
w wyższych rangach  jest niestosuukowo 
mała w porównaniu  z innemi kategoryami 
służby publicznej oraz z dochodami, do 
których zdolni technicy dochodzą szybko 
w zawodach technicznych prywatnych.

W szakże  dosługujący już dziś kiero­
wnik oddziału budowniczego w Krakowie, 
jeden z najtęższych naszych techników p a ń ­
stwowych, od la t  wielu cieszy się tylko 
tytułem i charakterem  — ale nie płacą — 
rangi s z ó s t e j !

Dokonane w tym roku pomnożenie po­
sad w politycznej służbie technicznej o 17 
je s t  zn ikom e w zestawieniu z potrzebą 
i nie polepsza prawie wcale stosunku po­
sad w rangach wyższych do niższych.

Wobec tego, że określony stan rzeczy 
daje obraz — bez przesady — bankructwa 
agend technicznych  adm inis tracy i pańs tw o­
wej w naszym  kraju, zapy tu ją  podpisani 
Jego Kkscelencyę P a n a  Nam iestnika, czy 
zechce w najbliższym czasie przedstawić 
rządowi cen tra lnem u wnioski, zmierzające 
do wydatnego pomnożenia, specyalizacyi i 
lepszego rangow ego ustosunkowania  służby 
technicznej przy władzach politycznych w 
Galicyi.

W e Lwowie, dnia 23. września 1908.

In terpelant: 
Battaglia.

Tertil, Adam, Sozański, Jabłoński, Sala, 
Kieski, B androw sk i,  L andau ,  Jah l ,  F edero- 
wiez, Maryewski, Rayski, Merunowicz, Głą- 

biński, Michałowski.
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W n i o s e k  n a g ł y

posła Tymoteusza S tarucha i tow.

Wysoki Sejmie!

Tegoroczna k lęska  elementarna do­
tknęła  strasznie  krajowe gospodarstw o w 
jego bardzo ważnej gałęzi, a mianowicie 
pszczelnietwie, k tórem u grozi zupełna za- 
glaua, bo od kilkuset lat nie pam ię ta  nikt 
takiego nieszczęścia jak  w roku bieżącym. 
W szystkie pasieki w całyui kraju nie mają 
miodu na zimę i pszczoły muszą wyginąć.

P rze to  podpisani s taw iają  wniosek :

Wysoki Sejm raczy uchw alić :

1. W'żywa się c. k. Namiestnictwo, aby 
jak  najrędzej zebrało spis wszystkich z a ­
wodowych pasieczników w kraju, jako  też 
ilość brakującego miodu dla pszczół.

2. Wysoki Sejm raczy uchwalić odpo­
wiednią sumę na zapomogę w celu zaku- 
pna miodu dla wyżywienia pszczół, ewen­
tualnie upoważnić Wydział krajowy do w y­
dania na ten cel odpowiedniej kwoty.

W n io s k o d a w c a : 
Tymoteusz Staruch.

W. Szwed, Kiweluk, Dumka, Sandulak, Ma­
kuch, Lewicki, Kurowiec, A. S ta ru ch ,S k w ar­
ko, Korol, Hanczakowski, Tracz, Krynicki, 

Myroniuk-Zajaczuk.

W n i o s e k

posła Korola i tow. w sprawie zniesienia 
myt na drogach i mostach krajowych.

W ysoki Sejm raczy uchwalić :

Myta na drogach i mostach krajowych 
znosi się z końcem roku  1909.

W n io s k o d a w c a :
Korol w. r.

Oleśnicki, Winniczuk, Dum ka, Krysowaty, 
Myroniuk-Zajaczuk, Tracz, Hanczakowski, 
Kołpaczkiewicz, Krynicki, Seuyk, Makuch, 
K iweluk, Sodcmora, Sandulak, Dudykiewicz,

W n i o s e k

posła Oleśnickiego i tow. o założenie sądu
powiatowego w Strzeliskach nowycu.

Podoisani wnoszą :

Wysoki Sejm raczy  uchwalić :

W zywa się c. k. Rząd, iżby po myśli 
rezolucyi galicyjskiego Sejmu z r. 1890 
ja k  najrychlej przystąp ił  do u tw orzenia  
sądu powiatowego w Strzeliskach nowych 
po w. Bobrka.

W n io sk o d aw ca  : 
Oleśnicki w .  r.

Seuyk, Kurowiec, T. Staruch, A. S taruch, 
Makuch, Sodomora, W inniczuk, Krysowaty, 
Myronink Zajaezuk, Dudykiewicz, Myciel- 
ski, Hanczakowski, Sandulak, Lewicki, K i­

weluk, Skwarko.

W n i o s e k  

Dr. Iw ana  M akucha i tow.

Zważywszy, że sól kuchenna dla w ło- 
ściaństwa w Galicyi j e s t  wprost n iezbędną 
rzeczą, zważywszy dalej, że Wydział k ra ­
jowy porucza sprzedaż soli wielkim hurto­
wnikom, którzy m ają  swe siedziby po wię­
kszych centrach powiatowych i zważywszy 
wreszcie, że przez obniżenie ceny soli na  
20 h. za topkę w całym  kraju  wielcy hur­
townicy sprzedaży soli da ją  dla wiejskich 
sklepikarzy tylko 20 procent opustu na  sto 
topek soli tak, że mał} m wiejskim sklepi­
kom niemożliwe jes t  pobierać sól do detaj- 
licznej rozsprzedaży po wsiach od wielkich 
hurtowników, wskutek czego ludność wiej­
ska musi tracić czas na  chodzenie do mia­
sta, aby topkę soli kupić, — wnoszą podpi­
sani :

Wysoki Sejm raczy u c h w a l ić :

Poleca się W ydziałowi krajowemu> 
iżby uwzględniał przychylnie i rychło  proś­
by sklepików wiejskich i pojedynczych 
sk lepikarzy o bezpośrednie pobieranie soli
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z państwowych saliu do wiejskich sklepi­
ków.

W nioskodaw ca  : 
M akuch w. r.

Lewicki, Karowiee, Kiweluk, D um ka, T. 
Staruch, A . Staruch, Sandulak, Winniczuk, 
Oleśnicki, Sodomor a, Beruadzikowski, Jam - 
polski, I’tatr, Cieluch, Styla, Myjak, Bis, 

Lew akow ski, Skwarko.

I n t e r p e l a c j a .

posła D ra  Oleśuicluegjj i tow. do "c, k. R zą­
du w sprawie lekceważenia  ruskiego języka 

w sądach. *

Nr. 210 gazety „D iło“ z dnia 18. w rze­
śnia 1908 przyniósł następujący fa k t :

W c, k. powiatowym sądzie w fijze- 
myślu odbyła sie dnia 26. maja b. r. roz­
praw a w sprawie K uźm ińskiego przeciw 
Felzeuowi do L. cz. 261/8. Sprawę prowadzo­
no po rusku. Ponieważ oskarżyciel w ybie­
ra ł  się do Ameryki, udał się w miesiąc po 
rozprawie do sądu o wyrok. Tu go uwia­
domiono, że w sądzie nikt nie umie po ru ­
sku  pisać.

Po dwu miesiącach powiedziano mu to 
samo. Kużm inski zgłaszał się po wyrok 5 
razy, ale zawsze mówiono m u : n ik t nie u- 
mie po rusku, chcesz mieć ruski wyrok, 
musisz zaczekać!

Na uw agę Kuźmińskiego, że on nie 
może dłużej czekać, ho i tak już spóźnił 
się z wyjazdem do Am eryki, poradził mu 
naczelnik sądu poprosić adw oka ta  Rusina 
aby kazał ów w yrok sporządzić w swej 
kancelaryi. Kuźmiński też tak  zrobił. Dnia
3. września  b. r.. otóż w 4 miesiące dorę­
czono mu wyrok napisany po rusku w k an ­
celaryi jednego z przem yskich  adwokatów 
ruskich.

Za napisanie  to musiał Kuźmiński za­
płacić. W  przem yskiem  sądzie trzeba  wo- 
góle całe miesiące czekać na  rusk ie  wyro­
ki naw et dopłacać za ich sporządzenie, p o d ­
czas gdy polskie wyroki doręcza się s tro ­
nom na tychm iast bez kłopotów Przytoczo­

ny fakt nie je s t  odosobniony. Praw ie co 
dnia przynosi ruska prasa podobne fakta, 
świadczące o pokrzywdzeniaeh praw ru ­
skiego języka  i stron.

W  całej wschodniej Galicyi niema ani 
jednego sądu, któryby przeprowadzał roz­
prawy spaukowe po rusku —  lub p row a­
dził karne  rozprawy i spisywał protokoły 
z Rusinami po rusku.

Okólniki m inisteryalne i okólniki lwo­
wskiej apelacyi zostają na papierze, a krzy­
wdzicielom naszych praw narodowych — 
podkopującym byt m ateryalny  adwokatów 
Rusinów nie spada  włos z głowy.

Rzeczą rządowych organów jest po­
łożyć już raz  kres tej samowoli.

Zapytujemy przeto c. k. R ząd :

Czy i ja k  ukarano sędziego w' P rze ­
myślu — który w ten sposób skrzywdził 
stronę i dopuścił się naruszenia  p raw a?

Co zam yśla  zrobić Rząd, aby praw a 
zabezpieczające praw a ruskiego języka 
w sądach  nie is tn iały  tylko na papierze — 
ale były rzeczywiście w ykonyw ane?

W nio sk o d aw ca
Oleśnicki.

Sandu lak , Winniczuk, Kiweluk, Sodomora, 
Makuch, Dumka, K rysow aty , Skwarko, Ko­
rol, Kołpaczkiewicz, M. Za jaczuk ,T . Staruch, 

Lewicki.

I n t e r  p e 1 a c y a

posła Oleśnickiego i tow. do c. k. Rządu 
w sprawie nadużyć  władz szkolnych przy 
budowie pomieszkania dla k ierownika szkoły 
i restauracyi s tarego budynku szkolnego 
w gmime Rzepczyce, powiatu drohobyckiego.

W celu podniesienia szkolnictwa i u- 
trzym ania  dobrego stanu  zdrowia dzieci 
szkolnych, powinno być tendencyą władz, 
ażeby budynki szkolne, gdzie zachodzi po­
trzeba, budowano trv ale, hg gienicznie i od­
powiednio do potrzeb szkolnych — prze­
ciwnie tem u postąpiła  c, k. R ada szkolna
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okięgowa w Drohobyczu w spraw.e prze­
budowy szkoły w Rzepczycach, działając 

świadomie na ogromną szkodę m ateryalną  
gminy Rzepczyce . n a  wielką szkodę in te­
resów sanitarnych i pedagogicznych m iej­
scowego szkolnictwa.

W gminie Rzepczyce droho tyck iego  
powiatu była szkoła w ybudow ana przed 40 
latami ze s tarego m ateryału  drzewnego 
z rozebranej starej plebanii. Ponieważ w o- 
statuich czasach zwiększyła się f rekw encya  
dzieci szkolnych tak, że kreowano drugą 
siłę nauczycielską, a budynek szkolny był 
zdezolowany, Rada szkolna miejscowa, zwo­
łana nieprawidłowo i nie w komplecie, u- 
chwaliła stosownie do woli p rzew odniczą­
cego wybudować dla miejscowej nauczy­
cielki — osobne nowe pomieszkanie — a 
s iarą  szkolę przerestaurow ać na dwie szkol­
ne sale, to samo uchwaliły 13. maja 1907 
strony konkurencyjne, przyczem jednak  fun- 
gowali pełnomocnicy gminy nieprawnie 
w3'brani, oznaczając koszta na 401o kor. 
50 hal. i poruczając przeprowadzenie  tych 
robót niekoncesyonowanernu cieśli Janowi 
Marcynyszyn, miejscowemu gospodarzowi.

Ogromna większość gminy była jednak 
stauowezo przeciwna restauracyi szkoły 
i chciała, ażeby pobudowano now ą szkolę 
w odpowiednitm  miejscu, k tóre  miałoby się 
zakupić, bo s ta ra  szkoła stoi na końcu wsi 
trzy kilometry długiej, a nadto  w ciemnem, 
nizlciem i wilgotnein położeniu i odpowie­
dnie źądauia przedstawili deputaci gminy 
ustnie panu staroście Noelowi i inspektoro­
wi p. Drowi Falkiewiczowi jeszcze przed 
wydaniem orzeczenia konkurencyjnego.

Jednak  to nic nie pomogło, bo decydu­
jące czynniki liczyły się tylko z wolą p rze­
wodniczącego Rady szkolnej miejscowej p. 
Stanisławem, M yszkowskim, leśniczym dobr 
fundacyi hr. S karbka  i przedstaw iciela  o- 
bsznru dworskiego, który chciał jak  naj­
prędzej postawie nowe mieszkanie dla na- 
uczylki, a stosownie do jego  woli poddała 
się niiejs-owa Zwierzchność gminna, fory- 
tow ana przez niego przy wydawaniu  d rze­

wa z lasu fundacyjnego, a  która, jak  o to 
już  interpelowano c k. Rząd d w ukro tn ie  
w Sejmie, a raz w Radzie pańs tw a  we W ie­
dniu rozbojem, kradzieżą aktów wybor­
czych i oszustwami wyborczem i, a osobli­
wie poparciem c. k. starostwa w D ro h o ­
byczu urzęduje bezpraw nie  już 10 lat, nie 
dopuszczając różnemi nadużyciami do w y ­
boru nowej Rady gm innej w Rzepczycacb.

A jak  tego przewodniczącego Rady 
szkolnej miejscowej p. Myszkowski był 
pewny, świadczy fakt, źe J a n  Marcynyszyn 
na dwa miesiące przed wydaniem orzecze­
nia konkurencyjnego zaczął budowę pomie­
szkania  i gdy orzeczenie konkurencyjno ma 
datę 13. iipca 1907 1. D. 315/4/07 R. s. o., 
to już w czerwcu tego roku (1907) on roz­
począł budowę za wiedzą p. Myszkowskiego.

Jed n ak  w tem orzeczeniu koukureucyj- 
uem c. k. Rada szkolna okręgowa w Drohoby­
czu świadomie przekroczyła ustaw ę na szko­
dę gminy i interesów szkolnych, a świado­
mie wbrew ustawie przeforsowała wolę p. My­
szkowskiego, bo

a) uchwała Rady szkolnej miejscowe, 
w sprawie budowy pomieszkania i res tau ra­
cyi starej szkoły jes t  n iew ażna, bo na po­
siedzenie tejże nie zaproszono wszystkich 
członków Rady, a mianowicie ks. Michała 
B aczy ń sk :ego, miejscowego plebana i p. J a n a  
Krawciowa, delegata Rady powiatowej, o 
czem Rada szkolua okręgowa była po­
wiadomioną;

b) wybór pełnomocników gminy do roz­
prawy konkurencyjnej przeprowadzonej na 
posiedzeniu Rady gminnej w Rzepczycacb 
dnia 24. kwietnia 1907, był nieważny i n ie­
prawny, bo na  tem posiedzeniu nie było o- 
becnyeh *7. radnych, a przeciw ich wyborowi 
wniesiono protest.

Kiedv obywatele w Rzepczycacb dowie­
dzieli się, źe to orzeczenie konkurency jne  
zostało wydane i że poruczono budowę 
i restauracyę  całkiem niekoeesyonuwanemu 
majsąrowi, zeszli s ;ę na naradę  i poradziw­
szy się z miejscowymi majstrami i obra-
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ehow aw szy wszystko dokładnie  poprosili 
członka Rady szkolnej miejscowej ks. Mi­
chała Baczyńskiego, ażeby przedłożyć c. k. 
Radzie  szkolnej okręgowej w Drohobyczu 
rekurs  od tego orzeczenia i propozycyę 
względnie ofertę, źe dla dobra gminy 
i szkoły jeden  z m ajstrów miejscowych S te ­
fan H natków  za tę sam ą  kw otę ,  w orze­
czeniu przyznaną, to je s t  4015 kor. 50 hal. 
i za s tary  budynek (który rozbierze po u- 
koóczeniu nowego) wybuduje uowy budy­
nek szkolny z m a te rya łu  drzewnego 16 m. 
długi, 13 m. szeroki, pokryty dachówką, 
z dwoma salami 8 m. dlugiemi, 6 m. sze- 
rokiem i, 3 m. wysokiemi i z odpowiedniem 
pom ieszkaniem dla kierowniczki szkoły i dla 
siły pomocniczej. I rzeczywiście przedłożył 
ks. Michał B aczyński to. pisemnie wraz 
z p lanem c. k. Radzie szkolnej okręgowej 
—  jednair na to Rada szkolna okręgowa 
nie odpowiedziała, jednak oddano roboty 
Janow i M arcynyszyn, protegowanemu p. 
Myszkowskiego podwyższywszy jemu w kon­
trakcie  zapłatę za te roboty o 400 Kor. za 
w iadom ością  c. k. Rady  szkolnsj okręgo­
wej, za to, że miał podmurować cały stary 
b udynek  szkolny cegłą. Jan  M arcynyszyn 
wybudował wprawdzie  w znośnym stanie 
pomieszkanie dla kierowniczki, ale za to prze­
prowadził reperacyę budynku szkolnego 
w fatalnie fuszerski sposób, bo wbrew kon­
traktowi dał wszystkie  stare słupy, które 
już  przestały 4 generacye, bo jak  wyżej 
wspomniano, stały 60 lat w domu plebań- 
sk m a  40 lat w budynku szkolnym, wiele 
z tych slupów zupełuie czopów nie ma, a 
p raw ie  wszystkie  słupy mają czopy po- 
obgniwaue tak, że o trwałości tego budynku 
mowy być nie może, nadto podmurowanie, 
za  które podwyższono jem u po za 4015 K. 
50 hal., p rzyznanych orzeczeniem jeszcze 
dodatkow o 400 K., sam przedsiębiorca nie- 
koncesyonowany cieśla ułożył a to dając 
tylko po jednej cegle, a kładąc cegłę na 
nasypie, a nie na twardym gruncie, tak że 
budynek teraz osiada się, podłogę położył 
niżej od poziomu podwórza, przez co sale! 
szkolne nizko położone mają powietrze cięż- 
kie, piwniczne, a do tego za małe wązkie i

i niezwyczajnie wysoko ustawione okna nie 
dają salom szkolnym potrzebnego światła.

W tak zres tau row anym  budynku czeka 
dzieci szkolne reumatyzm, choroby oczu, 
kalectwo, albo śmierć  z przeziębienia. I  tak 
zres taurow any  budynek szkolny chce p rzed ­
siębiorca w tych amach oddać do użytku 
szkolnego fny uw protekcyę p. M yszkow­
skiego i licząc na to okoliczność, że potrze­
ba budynku szkolnego do rozpoczęcia n a ­
uki zmuśi odbierających do odebrania b u ­
dynku w takim stanie, jak  on teraz p rzed ­
stawia się.

Ohraz wszystkich nadużyć byłby n ie ­
zupełny, gdyby nie podano, jak  postąpiły 
władze szkolne przy zbieraniu datków kon­
kurencyjnych. Oto c. k. Rada szkolna o k rę ­
gowa w Drohobyczu poleciła Radzie po­
wiatowej w’ Drohobyczu wstawić w budżet 
gminy Rzepczyce za rok 1906 na to re­
s tau row anie  około 1700 K.. a na rok 1907 
takąż  kwotę, chociaż jeszcze nie było kon­
kurencyjnego orzeczenia, a na bieżący rok 
1908 nakazano całą kwotę 4015 K. 50 h. 
w s ta w i : w budżet gminny — w każdym 
razie bez uchwały Rady gminnej, a Rada 
powiatowa w Drohobyczu, z powodu, że do­
datki gminne przewyższały dozwolony pro­
cent, musiała budżet gminny na rok 1908 
gminy Rzepczyce posłać do Wydziału po- 
jowego do zatw ierdzenia  co też nastąpiło 
bez należytego zbadania. A c. k. Rada 
szkolna okręgowa w Drohobyczu poleciła 
Zwierzchności gminnej w Rzepczycach 
wszystkie w ten sposób zebrane pieniądze 
wręczyć przewodniczącemu Rady szkolnej 
miejscowej p. Myszkowskiemu.

Wobec tego zapytują  podpisani

1. Gzy W ysoki c. k. Rząd zbada szcze­
gółowo podane tu  fakta?

-■% Czy do odebrania roboty od przed­
siębiorcy wyszle odpowiednią komisyę ze 
Lw ow a z inżynierem i fizykiem, k tóra  zba­
dałaby dokładnie na miejscu robotę i wy­
słuchała skarg  mieszkańców gminy ?
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3. Czy skłonny jes t  pociągnąć do od 
powiedzialności za te nadużycia dotyczą­
cych c. k. urzędników ?

4. Co zam yśla  uczynić, aby gmina Rzep- 
ezyce nie była narażona na szkody sku­
tk iem  tego, że Zwierzchność gminna, urzę­
dując już  10 lat i nie dopuszczając do le­
galnego wyboru nowej Rady gminnej, nie 
jest w yrazem  znacznej większości m ieszkań­
ców gminy i dz ia ła  w brew  ich in teresom  ?

5. Co zarządzi, aby od gminy Rzep- 
czyce nie ściągnięto więcej konkurencyj­
nych pieniędzy na szkolne potrzeby z bud­
żetem za 1908 r., jak  należy s ię?

I n te r p e la n t : 
Oleśnicki.

M«kuch, T. Staruch, Lewicki, Dumka, So- 
domora, Sandulak, Korol, Affetaruch, Tracz, 
Hanczakowski, Krynicki, Winniczuk, Kuro- 

wiec, Klweluk, Skwarko.

I n t e r p e l a c y a

do R ządu posła Oleśnickiego Ttow. w sprawie 
bezprzykładnych nadużyć i n iesłychanie nie­
moralnego prowadzenia Michała Neubeia na­
uczyciela i k ie row nika  ludowej szkoły 

w S ław sku (pow. Stryj).

Zachowanie jego w szkole i gminie 
je s t  tak demoralizujące i pełne nadużyć, że 
przechodzi wszelkie możliwe granice i dzi­
wne rzHca światło  na władze, które  go do­
tąd trzym ają  na stanowisku.

W  dowód czego nap row adza ją  podpi­
sani następujące f a k t a :

1 Michał Neubar pobierał od rodziców 
dzieci większe datk i za uwalnianie dzieci 
od szkolnej nauki,  mianowicie pobrał on od 
Anny B orys  furę siana, od Fedora T a rn a ­
wskiego furę siana, od Wasyla Charif  ka r to ­
fle _  w ogóle pobrał od blizko 30 gospo­
darzy  rozmaite datki w naturze, ja k  paszę, 
siano, płowę i zboże.

To świadczą  wyżej wymienione osoby.

2. Michał Neubar prowadzi w gminie 
życie bardzo niemoralne.

Utrzymuje niemoralne stosunki ze sio­
s t rą  młodszej nauczycielki i często widują 
go ludzie wychodzącego od niej w nocy 
przez okno.

Pośw iadczą: Antonom Mychajłewyez, 
Oleksa Szpan, H ryć  Morczyszyn.

Zgwałcił żonę Michała Swerduna, co 
poświadczy Michał Swerdun.

3. Michał Neubar używa szkolnych 
dzieci na osobiste posługi — każe :m no­
sić wodę, czyścić stajnię, poić krowy, za­
miatać szkołę, chodzić na zakupno i t. d.

Ś w iadkow ie :  A nna Sydorak, Iw an  Ki- 
nasz, Fedor Kiral, O łeksa  Pacahan, A.uto- 
nom Mycbajlewycz.

4. Lekceważy religijne uczucia dzieci, 
bo chociaż w miejscowej gr. kat. cerkwi 
odprawia się co dnia nabożeństwo dla dzie­
ci — nie przyprow adził ani razu dzieci do 
cerkwi, jako^też nie przyprowadził ich do 
spowiedzi ani do komunii. Na nabożeństwa 
odpraw iane z okazyi o tw arc ia  i zamknię­
cia roku szkolnego, za spokój duszy cesa­
rza F erdynanda  i cesarzowej Elżbiety, m i­
mo ogłoszenia naprzód przez proboszcza, 
ani sam nie przyszedł ani nie przysłał dzie­
ci do cerkwi z młodszą nauczycielką, co 
oczywiście wpłynęło bardzo gorsząco na 
dzieci i na  gminę.

5. Michał N eubar od chwili przyjścia 
du S ławska uw aża za  swój obowiązek wy­
stępować na każdym kroku przeciw miej­
scowemu proboszczowiks. E ustachow i Karcz- 
marskiemu, obrażając go, szerząc przeciw 
niemu oszczerstwa i podkopując jego powa­
gę. O św iadczył raz w yraźnie  księdzu, że 
okręgow y inspektor w Stryju, Nowakowski, 
właśnie w tym  celu przeforsował go na kie' 
rów nika  szkoły w Sławsku, aby ou doku­
czał księdzu, do któego p. inspektor  żywi 
n iepizyjaźń.

Świadkowie : Ks. E us tachy  Kaczmarski, 
Stafam a Kaczmarska.

Kiedy pewnego razu wychodził ks. 
K aczm arsk i  po nauce  religii z k lasy  i zo-

2
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stawił na stole ilustrow aną bibię, będącą  
wtasnością szkoły, rzucił za nim N eubar tę 
biblię na zi3mię ze złością w obecności 
wszystkich uczniów i k rzykną ł  do jednego 
z u czn ió w : idź i zanieś mu — niech trzy ­
ma u siebie, a nie w szkolnej sali.

Z a  obrazę ks. Kaczmarskiego został 
już  N eubar  zasądzony przez s ą d  w Skolem 
na 3 dni aresztu.

D o w ó d : Akta  c. k. Sądu w Skolem.

6. W szędzie i p rzy  każdej sposobności 
odnosi się Micha! Neubar ze zniewagą do 
wszystkiego co ruskie. Z a  m ieszkańcam i wsi 
wykrzykuje takie słowa j a k :  „ty ruska  
Świnio!“

Ś w iad ek :  Iw an  Spiragun.

Ponieważ Sławsko jes t  czysto łu sk ą  
wsią, musi takie postępowanie zuiechęcać 
ludność nie tylko do osoby nauczyciela, ale 
do samej szkoły.

W szystkie te i inne nadużycia Michała 
N eubara  były przedmiotem zażaleń m ieszkań­
ców gminy do władz szkolnych. R ezu lta ­
tem tego było dochodzenie, jakie  poruczo- 
no przeprowadzić Nowakowskiemu, inspe­
ktorowi okręgowemu w Stryju.

Ten  przeprow adził dochodzenie w ten 
sposób, że przyjechawszy do Sławska, od­
był dłuższą konferencyę z nauczycielem i j e ­
go żoną -  a następnie nie przesłuchawszy 
żadne jo z wy mienionych świadków, oświad­
czył w obecności kilku członków gminy, 
że żona nauczyciela  pozwoliła swemu mę­
żowi mieć stosunki z kobietami, przeto i on 
nie może mieć nim przeciw temu.

Św iadkow ie: Iw an Kinasz, Antonom 
MychałowLez, Iw a n  Kiral, Hryhoryj Dawyd.

Takiem trak tow aniem  rzeczy zachęco­
ny Michał Neuhar, dopuszcza się dalej j a ­
wnej demoralizacyi.

Przed  kilkom a tygodniami w ytoczyła  
mu pew na  kobieta  w imieniu nieślubnego 
dziecka, którego op iekunem  jest S tanisław

Kułaczkowsk , w Stryju proces o ojcowstwo 
i alimentacyę.

D ow ód: Akta  sądu powiatowego
w Skolem i świadek Sfanisław Kułaczko- 
wski dyetaryusz  w Stry ju ,

Wobec tej zupełnie nieuzasadnionej bez­
karności postępow ań.a  Micnala N eubara 
zapytu ją  podpisani :

1. Czy c. k Rządowi wiadomy jes t  
ten s tan  rzeczy ?

2. Czy skłonny je s t  Rząd bezwłocznie 
usunąć Michała Neubara z posady kiero­
wnika szkoły w S ław sku i ukarać p rzyk ła ­
dnie za te nadużycia?

W n io s k o d a w c a : 
Oleśnicki.

Lewicki, Sandulak, Skw arko, Dumka, So- 
domora, A. Staruch, T. Staruch, Kiweluk, 
Tracz, Korol, Winniczuk, Kurowice, H an- 

czakowski, Krynicki.

I n t e r p e l a c y a

posła dra  Makucha i tow. do c. k. Rządu 
w spraw ie  gminnych wyborów w Podpie- 

czarach tłumackiego powiatu.

Dnia 17. g rudm a 1907 odbyły się 
w Podpieezarach pow. tłum ackiego wybory 
do R ady  gminnej. Przeciw przeprow adzeniu  
tych wyborów wniosło grono obywateli 
p rotest do c. k. Namiestnictwa, k tóre  do­
tąd  tego protestu merytorycznie nie roz­
strzygnęło, chociaż od wniesienia protestu 
upłynęło już 9 miesięcy.

Ponieważ wobec niorozstrzygnięcia 
protestu urzęduje stara  Rada gminna, co 
z natury  rzeczy nie chce sumiennie zajmo­
wać się sp raw am i gminnemi, następnie  
z tego powodu tworzy się zamęt w pra- 
widłowem zała tw ian iu  spraw gm innych, 
wskutek czego naraża  się gminę jak  i po­
jedynczych obywateli na  m aterya lne  straty, 
przeto zapy tu ją  podpisan i:

Czy w iadom y je s t  <*, k. Rządowi 
przytoczony fakt i czy jest sk łonny  bez­
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zwłocznie rozstrzygnąć protest przeciw wy­
borom do Rady gminnej w Podpieczarach, 
aby przyw rócić  normalne stosunki w gmi­
nie.

Wiiiobkodawca
Makuch.

Lewicki, Dumka, Kiweluk, Skwarko, iSo- 
domora, Sandulak, T. Staruch, Oleśnicki, 
Kurowiec, W inniczuk, M. Zajaezuk, K ry­

sow aty , Szwed, A Staruch.

Marszalek oznajmia, że wnioski zw y­
kle umieści na porządku dziennym jednego 
z najbliższych posiedzeń, interpelacye od­
stąpi p- komisarzowi rządowemu, a  obe­
cnie przystępuje  do załatwienia wniosków 
nagtych.

M arszałek  udziela głosu P- Długoszo­
wi dla uzasadnienia  wniosku nagiego.

P„ Długosz u zasadn ia  nagłość swego 
wniosku.

P rzem aw ia  p. Pastor.

P o  zam knięciu rozprawy Izba uchwala 
nagłość wniosku.

Następnie p. Długosz pod względem 
form alnym  wnosi na przekazauie jego  na­
głego wniosku komisyi budżetowej.

Izb a  bez rozpraw y uchwala p rzekaza­
nie nagłego wniosku p. Długosza komisyi 
budżetowej.

Marszalek udziela  głosu p. Tym oteu­
szowi S taruchow i dla poparc ia  jego na­
głego wniosku

P. Tym oteusz  Staruch uzasadnia n a ­
głość swego wniosku, który Izba bez roz­
p raw y uchwala.

P. Tym oteusz Staruch pod względem 
formalnym wnosi na przekazanie  tego 
wniosku komisyi budżetowej.

Izba  beż rozpraw y uchwala przekaza 
nie tego wniosku p. Tymoteusza Starucha 
kom isyi budżetowej.

M aiszałek udziela głosu p. Brykczyń- 
akiemu jako przewodniczącemu komisyi go­
spodarstw a kraj w ego .

P. Brykczyński wnosi, by przekazane 
komisyi gospodarstwa krajowego petycyę 
R eprezentac ji  pow. krośnieńskiego w spra­
wie zmiany instrukcyi przy  szaeowaniu 
szkół e lem entarnych odstąpić  komisyi po­
datkowej, a wniosek p. Skw ark i o zapro ­
wadzenie instytucyi ubezpieczenia bydła — 
komisyi dla reform agrarnych.

Izba bez rozprawy uciiwahi ten wnio­
sek formalny p. Brykczyńskiego.

Marszałek zw raca  się z prośbą do 
przewodniczących komisyj, by je zwołali 
celem rozdziału przydzielonych spraw  po­
między referentów i w celu załatwienia 
już gotowych sprawozdań. Zarazem  oznaj­
mia, że do końca tygodnia poświęcane 
będą posiedzenia pierwszym czytaniom 
wniosków samoistnych, w przyszłym  tygo­
dniu zaś sprawozdaniom komisyj.

Izba przystępuje do porządku dzień 
nego, którego punktem pierwszym je s t :

Pierwsze czytanie wniosku p. S tapiń- 
skiego i tow. o zaprow adzenie  przym uso­
wego ubezpieczenia od ognia.

P rzem aw ia  p. Stapiński uzasadniając  
swój wniosek a pod względem formalnym 
wnosi na odesłanie tego wniosku do kom i­
syi administracyjnej.

Izba bez rozpraw y uchwala powyższy 
wniosek.

N a s tę p u je :

P ierw sze czytauie wniosku p. W asun 
ga i tow. w spraw ie projektu s ta tu tu  dwu- 
typowych seminaryów nauczycielskich.

P rzem aw ia  p. W asung  uzasadnia jąc  
swój wniosek a pod względom formalnym 
wnosi na odesłanie tego wniosku do ko­
misy! szkolnej.

Izba bez rozprawy uchwała powyższy 
wniosek.

N a s tę p u je :

P ierw sze  czytanie  wniosku p. A Bru- 
nickiego i tow. w spraw ie  projektu ustawy,
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przekazującej całkowitą  nadw yżkę z obrotu 
kas sierocych na cele wychowania  dzieci 
bez opieki.

P rzew aw ia  p. A.  Brunicki uzasadn ia­
ją c  swój wniosek a  pod względem formal­
nym wnosi na  odesłanie  tego wniosku do 
komisyi administracyjnej.

Izba  bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

N as tęp u je :

Pierwsze ezytauie wniosku p. T racza  
i tow. o ukrajow ienie  dróg Rożnów-Kos- 
sów - Żabie-W orochta, Kuty - H ran iaw a - J a ­
wornik -Ż ab ie - I lcze ,  oraz drogi P is tyń-M y- 
kietyńce-Ispas.

P rzem aw ia  p. T racz  uzasadnia jąc  swój 
wniosek a pod względem formalnym wnosi 
na  odesłanie tego wniosku do komisyi 
drogowej.

Izba  bez rozprawy uchw ala  powyższy 
wnLsek.

N a s tę p u je :

P ierw sze czytanie wniosku p. Oiuch- 
cińskiego i tow. w sprawie założenia k ra ­
jowego domu podrzutków  we Lwowie.

P rzem aw ia p. Ciuchciński uzasadnia jąc  
swój w riosek, a pod względem formalnym 
wnosi na odesłanie tego wniosku do kom i­
syi budżetowej.

Izba  bez rozpraw y uchwala powyższy 
wniosek.

N astępu je :

P ierw sze  czytanie wniosku p. Tracza 
i tow. w sp raw ie  przełożenia części drogi 
rządowej Kossów-Pistyń.

Przem aw is p. Tracz uzasadnia jąc  swój 
wniosek, a pod względem formalnym wnosi 
na odesłanie tego wniosku do komisyi 
drogowej.

Izb a  bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

N a s tę p u je :

Pierwsze czytan ie  wniosku p. Szweda 
i tow. o udzielenie Radzie powiatowej 
w Żywcu subwencyi i bezprocentowej po­
życzki na  odbudowanie mostów i napraw ę 
dróg, zniszczonych wylewami w  r. 1908.

Przem aw ia  p. Szwed uzasadniając 
swój wniosek, a  pod względem formalnym 
wnosi na odesłanie tego wniosku do k o m i­
syi budżetowej.

Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

N a s tę p u je :

P ierwsze czytanie wniosku p. K ędziora  
i tow. w sprawie ustanowienia wysokości 
zasiłków krajow ych dla drenowania grun­
tów włościańskich na ł ^ / s 0/,, sumy koszto­
rysowej.

P rzem aw ia  p. Kędzior uzasadn ia jąc  
swój wniosek, a pod względem formalnym 
wnosi na odesłanie tego wniosku do k o m i­
syi gospodars tw a  krajowego.

Izba  bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

N a s tę p u je :

Pierwsze czytanie  wniosku p. Hancza- 
kowskiego i tow. w sprawie budowy m o­
stu na rzecze Stryj w Ilniku pow iatu  tur- 
czańskiego.

Przem aw ia  p. H&nczakowski uzasa ­
dniając swój wniosek, a pod względem for­
malnym wnosi na  odesłanie  tego wniosku 
do komisyi drogowej.

Izba  bez rozpraw y uchwala powyższy 
wniosek.

N astępu je :

P ierw sze czytanie wniosku p. Kle- 
skiego i tow. o założenie żeńskiego semi- 
naryum  nauczycielskiego w Kołomyi.

P rzem aw ia  p. K iesk i uzasadnia jąc  
swój wniosek, a pod względem formalnym 
wnosi na odesłanie tego wniosku do ko- 
misyi szkolnej.
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Izba  bez ' rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

N astępu je :

Pierwsze czytanie  wniosku p. Hancza- 
kowskiego i tow. w sprawie założenia kra ­
jowe., fabryki cementu.

Przem awia p. H anczakow ski uzasadnia­
jąc  swój wniosek, a pod względem formal­
nym wnosi na odesłanie tego wniosku do 
komisyi przemysłowej.

Izba  bez rozprawy ucLwala powyższy 
wniosek.

Następuje :

Pierwsze czytanie  wniosku pp. H aibana  
i Kolischera i tow. w spraw ie  utworzenia 
oddziału technicznego przy c. k. s tarostwie 
w Drohobyczu.

Przem aw ia  p. H alban  uzasadniając swój 
wniosek, a pod względem form alnym  wnosi 
na odesłanie tego wniosku do komisyi prze­
mysłowej.

Izba  bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

Następuje :

P ierw sze  czytanie wniosku p. Kiwe- 
luka i tow. w sprawie uzupełnienia  posta­
nowień ustaw gminnych i o Reprezentaoyi 
powiatowej.

Przemawia p. Kiweluk uzasadniając  
swój wniosek, a pod względi m formalnym 
wnosi na odesłanie tego wniosku do komi­
syi gminnej.

P rzem aw ia  p. Tertil i wnosi na  ode­
słanie tego wniosku p. Kiweluka do komi­
syi administracyjnej.

P rzem aw ia  p. R iweluk i wnosi na ode­
słanie swego wniosku do komisyi adm ini­
stracyjnej.

Izb a  bez rozpraw y uchw ala powyższy 
wniosek.

Następuje:

Pierwsze czytanie wniosku p. Styly i tow. 
w sprawie zmiany niektórych postanowień 
ustawy budowlanej dla wsi.

Marszałek oznajmia, że sprawę tę usuw a 
z porządku dziennego.

N as tęp u je :

W ybór uzupełniający jednego członka 
komisyi przemysłowej.

M arszałek  wzywa do komisyi sk ru ta -  
cyjuej pp. A. Theouorowicza. Rittla i Winui- 
czuka, a posłów do oddawania kartek.

Po chwili Marszałek oznajmia, że z po­
wodu nieobecności p. Rittla  zaprasza do 
komisyi skrutacyjnej p. Laudaua.

Posłowie oddają  kartki.

Podczas przeprowadzenia  skrutynium, 
Izba  przystępuje  do dalszego punktu po­
rządku  dziennego.

N a s tę p u je :

Spraw ozdanie  komisyi sanitarnej w sp ra­
wie nadania  nowozbudowanemu szpitalowi 
w Czortkowie charak te ru  szpit.da powsze­
chnego i publicznego.

Sprawozdawca p. Czaykowski, uw o l­
niony na wniosek sekretarza p. Urbańskiego 
od czytania sprawozdania, odczytuje n a s tę ­
pujący wniosek komisyi.

Wysoki Sejm  raczy .

załączoną pod ustawę, n ada jącą  szpitalowi 
w Czortkowie ch a rak te r  szpita la  powsze­
chnego i publicznego, uchwalić:

U s t a w a

z dnia . . . .  n ada jąca  szpitalowi w Czort­
kowie charak ter  szpitala powszechnego i pu­

blicznego.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kió- 
lestwa Galieyi i L odom ery i  z W lelkiem 
K s.ęstwem Krakowskiem rozporządzam, co 
nas tępu je :

Art. I.

Szpital w Czortkowie zostaje uznany 
za powszechny i publiczny.
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Art II.

Komitet szpitalny sk ładać się m a.

a) z delegata W ydziału  krajowego;

b) z P rezesa Rady powiatowej w Czort- 
kowie lub jego z a s tę p c y ;

c) z de legata  Rady p o w ia to w e j;

d) z dyrek to ra  szpitala.

Art. 111.
W przyszłości połowę kosztów budowy 

nowego, odbudowy lub rozszerzenia  s tarego 
gmachu szpitalnego, tudzież wewnętrznego 
u rządzenia  dobudowanej części ponosić bę­
dzie powiat czortkowski.

Art. IV.

W ykonanie tej ustawy poruczam Mo­
jem u Ministrowi spraw wewnętrznych.

W rozprawie ogólnej nikł głosu nie 
żąda. Izba przystępuje  więc do rozprawy 
szczegółowej.

Spraw ozdaw ca  wnosi przyjęcie tej u s ta ­
wy en bloc.

1 Izba  uchwala przyjęcie powyższej usta­
wy en bloc, poczeiu w oddzielnem głoso 
waniu uchw ala  cały projekt us taw y en bloc.

Uchwaliwszy następnie  na wniosek 
sp raw ozdaw cy  przystąpić  do trzeciego czy­
tania, uchw ala  Izba  powyższy projekt u s ta ­
wy w trzeciem czytaniu bez czytania.

N a s tę p u je :

Sprawozdanie  Wydziału krajowego o 
wyborze dwóch posłów na Sejm kra jow y 
z kuryi większych posiadłości byłego obwodu 
nowosądeckiego.

Spraw ozdaw ca p. Jahl wnosi:

Wysoki Sejm raczy  wybór pp. Dra T a ­
deusza P iła ta  i W ładysław a Głębockiego na 
posłt.w z kuryi większych posiadłości byłego 
obwodu nowosądeckiego uznać za ważny.

Izba  bez rozpraw y uchw ala  powyższy 
wniosek.

Marszałek wzywa sek ie ta rzy  do odczy­
tan ia  złożonych wniosków.

Sekretarz  p. Urbański, a następnie  p. 
Skw arko  odczytują zgłoszone wnioski, króre 
opiewają:

W n i o s e k .

Zważywszy, że górskie rzek P ru t  z do­
pływem Rybnicą i Czeremoszem wyrządziły  
w gminach powiatu śniatyńskiego, które 
przepływają, niezmierzone szkody i z a g ra ­
żają zniszczeniem całych wsi,

zważywszy, że biuro regulacyi Prutu 
i Czeremosza, założone w Kołomyi, nie je s t  
zaopatrzone w dostateczne siły techniczne, 
aby módz wykonać pomiary i czynności 
regulacyjno w szybszem tempie, odpowia- 
da jącem  grozie położenia,

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
W zywa się c k. Rząd .

1. aby utworzy! w najbliższym czasie 
odrębne biuro regulacyi Czeremosza z sie­
dzibą w Sniatynie  ;

2. aby z dotacyi zwyczajnej wykonał 
najspieszniej niezbędne ubezpieczenia rzek 
Prutu, Rybuicy i Czeremosza w gminach : 
Borszczów, Ohlebiezyn, Trójca, Wołczkowce- 
Zawale, Załucze, Kniażę, Popielniki-Rożnów, 
Nowosielica, Dżurów, Rudniki.

W e Lwowie, dnia 23, września 1908.

W n io s k o d a w c y .
Krzysztofowicz, Moysa, w. r

J .  Korytowski, Skalkowski, Skrzyński, f lo -  
rodyski. Jaw orsk i ,  Rayski, Halbau, S tadni­
cki, P iniński, Głęboek',  T. Cioński, S t a ­
rzyński, Winc. Kraiński, Pavgert,  Garapich, 
Sękowski, A. Theodorowicz, Niezabitowski, 

L . Cienski.

W n i o s e k

posła Iw an a  Kiweluka i tow. w przedm io­
cie ustanowienia w Husiatynie stacyi ogie­

rów rządowych.

Podpisan i wnoszą :

Wysoki Sejm  raczy u ch w a lić :

W zywa się c. k. Rząd, aby  już z ro­
kiem 1909 urządził w H usia tyn ie  stacyę
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ogierów rządowych do użytku włościan —  
a to najmniej z czterech rozpłodników.

W n io s k o d a w c a ;
Kiweluk w. r.

Kurowiec, Skwarko, A. Staruch, T . S ta ­
ruch, Dumka, Winniczuk, Sandulak, Ole­
śnicki, Sodomora, Makuch, Eołpaczkiewicz, 
M yroniuk-Zajaczuk, T racz, Hanczakowski, 

L ew icki.

W n i o s e k .

Wysoki Sejm ie!

Pow iat husiatyński liczy do sto tysięcy 
ludności rolniczej, w wielkiej mierze już 
bez ziemi. P rzem ysłu  tam niema żadnego, 
a  zubożenie postępuje szybkim krokiem. 
Tem u złu mogłyby w części zapobiedż za­
wodowe szkoły przemysłowe — zwracając 
część ludności do przemysłu — a  więc

podpisani wnoszą:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
poczynił odpowiednie studya w powiecie 
husiatyńskim, jakiego rodzaju przem ysł 
miałby tam  widoki na  rozwój i na podsta­
wie tych studyów ja k  najrychlej p rzystąp i 
do założenia  przynajmniej dwóch szkół 
przemysłowych zawodowych z w arsz ta tam i 
w tym powiecie, umieszczając je według 
możności w Ropyczyńcach i Husiatynie.

W n io s k o d a w c a ;
Kiweluk w. r.

Tracz, Kurowiec, Skwarko, A. Staruch, T. 
Staruch, Oleśnicki, Dumka, W inniczuk, San­
dulak, Sodomora, Makuch, Kołpaczkiewicz. 
Myroniuk-Zajaczuk, Hauezakowski, Lewicki.

W n i o s e k .

W ysok i Sejm raczy uchwalić:
W zyw a iię c. k. Rząd o przeprowadze­

nie stosowną drogą, iżby karczm y (szynki) 
propinacyjne były zam knięte  w niedziele i u- 
roczyste św ięta  chrześcijańskie  od 6, godziny 
wieczór dnia poprzedniego do  godziny 6. ra ­
no dnia następnego po niedzieli i świętach.

Lwów, dnia  21. września 1908.

W nioskodaw ca  ;
Tracz  w. r.

Korol, Hanczakowski, Krysowaty, Myroniuk- 
Zajaczuk, Kiweluk, Krynicki, Oleśnicki, 
Lewicki, T. Staruch, Kurowiec, D udykie-  
wicz, Senyk, Kołpaczkiewicz, Sandulak,

Marszałek oznajmia, że pierwsze czy­
tanie tych wnioskow umieści na porządku 
dziennym najhliższego posiedzenia.

Marszałek udziela głosu p. A. Theodoro- 
wiczowi dla zdania sp raw y z wyniku sk ru ty ­
nium wyboru członka komisyi przemysłowej.

P .  A. Tbeodorowicz zdaje sprawę z wy­
niku skrutynium wyboru członka komisyi 
przemysłowej

Głosowało 87 posłów. Absolutna w ię­
kszość 44. Głosów 87 otrzym ał p. Ciuchciński.

Marszalek oznajmia, że p. Ciuchciński 
został w ybrany członkiem komisyi przemy­
słowej.

Marszałek zam yka posiedzenie, n azn a ­
czając następne  na dzień 26. września 1908 
godzinę 10 przed południem i odczytuje po­
rządek  dzienny następnego posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina 1 m unut 15 
po południu.

Marszałek krajowy:

S ta n is ła w  B a d en i, w. r.

S e k re ta rze :

M ieczysław  U rbański, w. r. 
S ta n is ła w  H en ryk  B a d en i, w. r.




